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Program oszczędnościowy
f r a n & u s k i e p o

P A R Y 2 ;  15, G. ( P A T . ) : ~ L e  Ca- 
fu ta l "  n o tu je  pog łosk i  o zam ia ­
rach  rżądu na tem at p r z y w r ó c e ­
nia r ó w n o w a g i  bu dże tow e j .

W  m yśl tych pog łosek, rząd  ma 
za m ia r  zas to sow ać  us taw y  de­
k re tow e  w  dn. 1-ym l ipca. O- 
szczednośc i,  p rzep row a dzon e  
przez rząd, p o le g a ły b y  n a :  1 ) 
zn ies ien iu  e m e ry tu ry  b. komba­
tantów', p ob ie rane j  p rzez  za w o ­
dow ych  w o jsk o w ych ,  co dałoby  
pó łto ra  m i i ja rd a  o s zc zęd n o śc i ;  2 )  
zn ies ien ie  eksp loa tac j i  l in i i  ko le ­
jo w y c h  o d ru go rzędn em  zn acze ­
niu i zm n ie js zen ie  l ic zba  k o le ja ­
rzy, co da łoby  2 m i l j a r d y ;  3 ) 
zm n ie js zen ie  e tapam i l i c zb y  u- 
r z ed n ik ó w  i n iedopuszczan ie  do 
kum u low an ia  p ew n y ch  dodatków.

p rem j i  i p iać  za g o d z in y  n a d l ic z ­
bowe, a także zn ie s ien ie  pew nych  
urzędów , co da łoby  m i l ja rd  o- 
s zczędnośc i ;  4 )  z r e w id o w a n ie  u- 
s taw y  o ubezp ieczen iach  spo łecz­
nych, co dałoby  550 m il jonow ' c 
szczędności.  W  sum ie zm n ie js zy ­
łoby to d e f i c y t  bu dże tow y  o 5 
m i l ja rd ó w  f ra n k ów .

W < ilk a  z e  s p e k u l a c j ą
P A R Y Ż ,  15. 6. ( A T E  ) .  R ząa  

og łos i ł  os tre  os tr ze żen ie  pod a- 
dresem  speku lantów , k tó r zy  szko­
dzą w a lu c ie  f r a n c u s k ie j . _ L a v a i  
— s tw ie rd za  Komunikat r ząd ow y  
•—  jes t  zd ecydow an y  p r z e c iw s ta ­
w ić  się w sze lk im  próbom  saboto­
wan ia  zarządzeń , k tóre  m a ją  być 
w ydane  d la ob ron y  f ran ka  i w y -

S o b o t a  f a s z y s t o w s k a
n a  p r z y s p o s o b i e n i e  p o l i t y c z n e  I w o j s k o w e

R Z Y M ,  15.6. ( P A T ) .  —  R ada  
m in is t r ó w  u ch w a l i ła  dekre t  w. 
sprawne t. zw . soboty  fa s z y s t o w ­
sk ie j .  N a  m ocy  tego  dekretu  g o ­
dz iny  popo łu dn iow e  w  soboty  po­
św ięcon e  będą na t. zw . przysposo  
b ien ie  po l i tyczne ,  ku ltu ra lne,  spor 
tow e ,  a zw ła s zc za  w o jsk o w e  D o ­
tychczas  p ra ca  w  urzędach, b iu­
rach p rz ed s ięb io rs tw ach  i t. d, 
trwrała w  soboty  7 —  8 godz in .  0- 
becn ie  w  sobotę kończyć  s ’ ę bę­
dz ie  p ra ca  o godz. 13-ej. poczem  
-wszyscy p ra co w n icy ,  za trudn ien i  
w  urzędach  publicznymh, lub 
p rzeds ięb io rs tw ach  i b iurach  pry  
w a ln y ch  pośw ięcać  s ię będą g łó w  
nie  p rzysposob ien iu  w o jskow em u

W y ją tk i  p rz ew id z ia n e  są w  w y ­
padkach, gd z ie  p raca  po godz 13 
uzasadn iona j e s t  w ym o ga m i in te ­
resu  pub l ic znego .  W y ją t e k  ten do 
ty c zy  tylko pracowników ',  k tórzy  
p rz ek ro c zy l i  21 lat.

Dzięk i temu, że ćw ic zen ia  w o j ­
skowe odbyw ać  się będą w  sobo­

ty, m łodz ie ż  zw o ln ion a  będz ie  od 
ćwnezeń, k tóre  dotychczas  odby­

w a ły  s ię w  n ied z ie lę  rano

zyskać w  tym  celu pe łn om ocn i­
ctwo, udzie lone  gab in e tow i  p rzez  
par lam ent.

W  kołach m ia ro d a jn ych  oc ze ­
kują, że w  p rzys z łym  tygodn iu  
rząd w yda  wt ram ach  u chw a lon e ­
go wmzoraj ogó ln ego  program u  
sanacji  f in a n s ó w  p ie rw sze  d ekre ­
ty  z mocą ustawy. K rą żą  upor­
c zy w e  pog łosk i,  że d ek re ty  ukażą 
się w r a z  z  od roczen iem  ses j i  p a r ­
lamentu. Podobno par lam en t ma 
być od roczon y  w  końcu b. m., 
p rzepu szcza ln ie  w  sobotę, dn. 22 
iuh w  piątek, dn. 28 b. m.

P A R Y Ż  15.6. ( P A T ) .  ~  M in i ;  
s te r  Sp iaw uedliw ośc i za lec i ł  c zyn ­
nikom mu pod leg łym  jakn a jos trze j  
sze s tosow an ie  sankcy j karnych 
w zg lęd em  osób, k tó rym  udow od­
nione zostanie f ik c y jn e  banKruc- 
two. Okóln ik  m in is te r ia ln y  w sk a ­
zuje, żc w  w ie lu  w ypadkach  przy  
badaniu upadłości s tw ierdzono ,  
źe kup iec  nie l ic zy ł  się z zasada­
mi t ra d yc y jn e j  lo ja ln ośc i  i uczc i­
wośc i  w  tran zakc ja ch  handlo­
wy ch.

S i  s a t i i t y G h  1 3 0  c i ę ż k o

Krwawe ruiMfcy r jft u n t >di
M o b i l i z a c j a  g w a r o j i  n a r o d o w e j

N O W Y  J O R K ,  15. 6. ( A T E ) .  
D z iś  w r nocy  doszło w  C h am a  w’ 
s tan ie  N eb ra sk a  do w ie lk ich  za ­
burzeń, w y w o ła n y ch  p rzez  s tra j-  
Ku jących t ra m w a ja r zy ,  k tó r zy  w  
trzec im  clmu stra jku , po rozb ic iu  
catego  szeregu  okien w'j s tawo- 
w ych , zaczę l i  g rab ić .  P o l i c ja  zmu 
szona by ła  do użyc ia  b ron i i a- 
r es z tow a la  15 p r z yw ó d có w  ro z ru ­
chów.

P od n ie con y  t łum  s tra jku ją cych  
w  l ic zb ie  około 5.000 osób p rz y ­
puścił następn ie  szturm  na w ię ­
z ien ie  i u w o ln i ł  a resz tow anych . 
W  czas ie  ro z ru ch ó w  dem onstran­
ci spa l i l i  na g łó w n e j  ulicy m ia ­
sta 5 w o zó w  tra m w a jow ych .  P rz y  
b y w a ją ca  z pom ocą straż  o gn io ­
wa pow itana  zosta ła  g radem  ka­
m ien i.  P o l i c j a  zm uszona zosta ła  
do ponow nego  użyc ia  bro il i .  2 de­
m ons tran tów  zosta ło zab itych  30 
ciężko rannych.

D op ie ro  w e  w czesn ych  god z i­

nach rann ych  w  Sobotę zdołano NOM Y  Y O R K ,  16.6. ( P A T ) .  Gu- 
p rz yw ró c ić  W zg lęd n y  spokoj. W ła  j bemator stanu Neb-aska ogłosił stan 
dze m ie jsk ie  zw ró c i ły  s ię  jednak  i oblężenia w  mieście Omaiia i zmobi-
do gu berna to ra  stanu z żądan iem  
w ys łan ia  pos i łkow  w o jskow ych ,  
gd y ż  is tn ie je  ob aw a  pow tó rzen ia  
s ię rozruchów .

lizonnł całą gwaruję narodową Sta­
nu, aby położyć kres rozruchom, wy 
wołanym przez strajk tramwajarzy 
w Omaha

P l i k a  -  o d k r y w c y  p o d k o p u
Włamywacze ciężko zranili cftłooców

Na ul. Pawiej Nr. U  dwóch małych 
11-lehiich chłopców grało w  piłkę noż 
ną. Byli to chłopcy: Kazimierz Mazur 
syn dozorcy domu przy uf Pawiej 1, 
i Pawef Ziółkowski, syn dozorcy do­
mu przy ul. Pawiej 11-a.

W  pewnej chwili, piłka wDadla do 
pustego sklepu przy ul. Pawiej Nr. 1. 
Chłopcy chcąc wydostać piłkę, weszli 
do sklepu, natrafiając na szajkę pod- 
kopywaczy, złożoną z 3 mężczyzn i 
kobietę.

S t a j e m y  n o c m e j  n a d  B a ł t y k i e m

W i e l k a  ń d y n i a "  —  d ą ż e n i e m Polski
Ogromny rozrost terytorialny ponarde ekonomiczne iwasia i portu

R o z w ó j  w y p ad kó w  postępuje 
d ro gą  natura lną .  G dyn ia  ro zw i ja  
się. Z w ią zan a  o rg a n ic zn ie  i o r ­
ga n iza cy jn ie  z zap leczem  sta je  
się coraz  bardz ie j  por tem  n o w o ­
czesnym, dos tosow anym  do swych

r, os Oi
jako por t  zaczyna  uczes tn iczyć  w

zadań, to je s t  wymiany tow aro- obroc ie  na w aru n kach  rów n ych  z

w e j  Po lsk i  ze św ia tem  zew n ę t rz ­
nym. d ro gą  morską.

M im o  kon iecznośc i  r o zw i ja n iu  
się obok s i ln ie js z e go  ekonom icz­
nie Gdańska, m a jącego  stare 
t rad yc je  hanzea tyck ie  G dyn ia  nie

S k e zs n ia  narotiowych-sociali stćw
w  G d R i r i s k u

i-oejulitów, mieszkańców wsi, wy bija­
jąc im szyby i niszcząc rzęso urzą­
dzenia. Bad skazał dwóm  oskarżo­
nych na 4 tygodnie więzienia, a po­
zostałych ua 2 tygodnie więzienia.

*  G D A Ń S K ,  16.6 ( P A T ) .  Przed są- 
f leći gdańskim odbyła się rozprawa 
'przemwko t l  narodowym -socjalistom 
w  Wossitz, k tórzy w okresie przed­
wyborczymi napadli ua dom trzech

K u rie ra  k o m u n is ty c z n e g o  w  N ie m c ze c h
Trybunał Rzeszy skazał na 35 lat więzienia
B E R L IN ,  1G.6. ( P A T ) .  Trybunał 

Rzeszy skazał dziś aa 35 lat więzie­
nia jednego z najbardziej ozynnyeh 
komunistów ni mieckieh, boltlacn- 
dera, który' po rewolucji narodowo- 
socjalistycznej pozostał na teryto- 

'r jum  niemieckiem, pełniąc pod tał- 
szywem nazwiskiem funkcjo kuriera 
komunityczucgo. Przed rok.em 1933

redagował on czasopismo „A u f-  
brueh", iv którem grupowały się ele­
menty n:\cjonal ■ komunistyczne. Do 
tej grupy należał również ,por.
Seheringcr, skazany swego czasu 
przez Trybunał Rzeszy za akcją h-- 
llerowską.wśród Rctchswthfy. t któ­
ry później w więzieniu stał Aę komu­
nista.

Niemcy liczą na p rzy ja źń  Anglji
Berlin zadowclflny z  rokowań morskich

dzienniki nie- 
loudvń-

jf B E R L IN ,  16.6. ( P A T ) .  Z dużym 
optymizmem opisują 
miećkifc przebieg rozmów 
skich

Przeb ieg  rozmów jest nadal po­
myślny —  pisze „Lokal Anzciger . 
Optymizm w  Londynie UJ oświadcza 
„Angriff** , dodając, że przypuszczać 
należy ,iż długie rozmowy między 
Ribbenlropcm i sir Samuelem Hoare 
gruntownie wyczerpały zacad.iieuie 
zbrojeń morskich. W" -Anglji panuje 
prawdziwy optymizm co do porozu- 
sienia angielsko - niemieckiego.

„Dipiomatiseh Pollt iscbo Korrcs- 
jicndenz*1 wspomina o możliwości 
morskiego Loenma, którego projekt 
wyszedłby ze strony francuskiej. 
Dziennik podaje obszerny materjał, 
dotyczący zagadnień angielsko - nie- 
mipckieh. zaczerpnięty z wynnrzei* 
najwybitniejszych osobistości niemie­
ckich i angielskich. „D  pl. Pol. Kor. ‘ 
stwierdza: stoimy obecnie w  przede 
dniu wyjaśnienia naszych stosun 
ków z Ang l ja  zarówno w dziedzinie 
politycznej, jak duchowej i  kuitaral 

ncj“ .

ty lko w  p ie rw szy m  okresie  żyw e-  para lu  czysto  po lsk iego , że brak 
g o  p ro tekc jon izm u  in w es tycy jn e -  je s t  w a ru n kó w  n iezbędnych  dla 
go  rozras ta  się, a le  dochodzi do j e g o  powstan ia , braK to w a r zy s tw  
tak s i lnego  rozw o ju  i tak ie j  p rę ż - jsp ed y cy jn y ch ,  m ak lerów , banków, 

że już  po kilku latach, g d y  j spółek morskich, zw ią zk ów  n a w i­
g acy jn ych .  T o  wszys tko  sp raw ia -  
io, że r o zw ó j  G dyn i nie odpow ia -  
dal j e j  m oż l iw ośc iom , że część z y ­
sków szła w  obce ręce.

Czy  je s teśm y  nareszc ie  na d ro ­
dze w y ró w n a n ia  tych b ra kó w ?

O sta tn ie  ro zporządzen ie  R ad y  
M in is t r ó w  rozsze rza  g ran ic e  n ra -  
sta Gdyn i (o  czem p isa l iśm y  wczo 
r a j ) ,  tak, że port i m iasto  ro z c ią ­
gać  s ię  będą na p rzes tr zen i  20 
kim. w zd łu ż  i 5 k im. w szerz .

Obok tego  ro zporządzen ia  uka­
zało się ro zporządzen ie  P r e z y d e n ­
ta  R ze c z yp o sp o l i t e j .A  dotyczące, 

pop ie ran ia  rozbudow y  i ro zw o ju  
gospodarczego  Gdyn i (m ias ta  i 

p o r tu ) .
M ias to  G dyn ia  oraz  p rzed s ię ­

b io rs tw a  h an d low e  i p rzem ys łow e  
d z ia ła jące  na je go  obszarze  uzy­
skują p r z y w i le j e .  P r z y w i l e j e  te 
rozsze rza ją  pomoc na rozbudowę, 
obe jm u jąc  akc ją  pom ocy  niety lko 
nowe budynki m ieszkalne, ale 
w sze lk ie  budynki Jest to pomoc 

bardzo znaczna, tem bardz ie j ,  że 
p rocen tow y  udzia ł poniucy k red y ­
to w e j  zosta ł usta lony  na 90 proc. 
kosztów  bu dow y  —  dla miasta, 
80 proc. —  d la osób p ryw atnych .

Rozsze rzon o  poza tem  m oż l iw o ś ­
ci w y w ła s zc zen ia  na rzecz  Skarbu 
Państw a  te ren ów  potrzebnych  d la 

celów' rozbudowry  urządzeń  i za­
k ładów  uży tecznośc i pub licznej,  
składów f u rządzeń  portow ych , 

ro zb u d ow y  w o ln e j  s t r e fy  p o r to ­
w e j  o ra z  ro zb u d ow y  przem ysłu , 

k tó rego  is tn ien ie  zw ią zan e  je s t  Z 
hand lem  morskim .

D la  budow li  po łożonych  w  g r a ­
n icach adm in is tra cy jn ych  Gdyni 
p rzed łużono p rz ew id z ia n y  w  usta­
w ie  24 m arca  1933 r. o u lgach  dla 
n ow ow zn oszon ych  b u dow li  oKrcs 

zw o ln ien ia  n ieruchom ośc i od po­

d atków  z 15 la t  do 25.

Gdańsk iem , coraz  b a rd z ie j  w y su ­
wa się na p ie rw s ze  m ie jsce ,  usu­
w a ją c  w  cień i gon ią c  w sp ó łza ­
wodnika.

I lość  ok rę tów  w p ływ a ją cych  do 
portu i w ychodzących  sta le  w z r a  
sta, podobn ie  tonaż  taK, że  G d y ­
nia co pew ien  czas b i je  sw ó j w las  
ny rekord  przeładunku.

Obecn ie ,  g d y  Gdańsk przecho­
dzi c iężk i okres depres j i  gospodar 
cze j  i p rz e ż yw a  os try  w s tr ząs  w a ­
lu tow y , G dyn ia  n ie  odczu w a  żad­
nych p ow a żn ie js zy ch  komplika- 
ey j w' życ iu  ekonomicznem, j e j  
handel i obrót  —  ro z w i ja ją  się 
nada l norm aln ie .

P ró b a  Gdańska, d ro gą  obniżki 
gu ldena m. in. stwrorzenia premij 
d la W o ln e g o  M iasta  w  stosunku 
do Gdyn i,  podobn ie  jak  inne o- 
g ra m czen ia  obrotu  d ew izo w eg o  i 
g o to w k ow ego  z Po lską, jako  ase­
k u rac ja  p rzed  w y ró w n a n iem  
strat, pw sta lych  w sku tek  p o l i ty ­
ki w a lu to w e j  W o ln e g o  M iasta  
p rzez  s tronę  po lską  w y ra źn ie  nie 
p ow io d ły  się. A l e  w sk aza ły  je s zcze  
raz, że choć P o lska  m oże  zmusić  
Gdańsk do lo ja lnośc i  to jednak  
W . M ias to  zby t w y ró żn ia  w łasne  
ce le  i chce j e d yn ie  p a r ty cy p ow a ć  
w  korz,vściacli płynącyroh ze sto­
sunku W . M ias ta  do Po lsk i  i prze  
rzucać  straży, n a tom ias t  nie chce 
m ieć  na w idoku in teresów  Polsk i.

Z o s ta w ia ją c  s p ra w y  Gdańska, 
kolei r zeczy ,  k tó re j  u lec  m uszą 
Po lska  musi m ocn ie j  s tanąć  nad 
Bałtyk iem , a p rzedew szys tk iem  w  
Gdyn i.  Z w ra ca l iśm y  n ie jedn okro t  
nie ju ż  uwagę ,  i lu s tru ją c  r o zw ó j  
Gdyn i,  że m im o ro zw o ju  t e r y to r ­
ia ln eg o  portu  i m ias ia ,  mimo 
wzrostu  obrotu, G dyn ia  n ie  pos ia ­
da dotąd sam odz ie lnego  n o w oc ze ­
snego aparatu  h a n d low ego  i to a-

Zak łady  p rzem ys łow e  i przed ■ 
s ięb io rs tw a , położone w  Gdyni, 
na których p row adzen ie  w ym aga-  
ne je s t  posiadanie  osobnego ś w ia ­
dectw a  przem ysłow ego ,  a k tórych  
dz ia ła lność  przyczy nić się m oże 
do ro zw o ju  g ospodarczego  Gdyn i,  
mogą być  zw o ln ion e  od pańs tw o­
w ego  podatku p rzem ys ło w ego  na 
15 lat  od ich uruchomienia . P o ­
dobnie p rzeds ięb io rs tw a  p rzem y­
słowe, kom unikacy jne , sp ich rze  i 
chłodnie, k tóre  w okres ie  do koń­
ca 1940 r. pow’staną w  Gdyn i — w  
wypadkach  zas łu gu jących  na u- 

w zg lędn ien ie  (o  i le  p rzeds ięb io r ­
s tw a  poczyn ią  w  tym  czasie  inw e­
s ty c je  m a jące  zn aczen ie  d la r o z ­
budowy portu  i m ia s ta )  —  zosta­
ną zw o ln ion e  na la t  10 od pań ­

s tw o w ego  ‘ 'podatku  dochodowego.

Pon ad to  pos tan ow iono  w  rozpo ­
rządzeniu, że coroczn y  p re l im i­
narz  bu dże tow y  p r z ew id y w a ć  bę­
dz ie  k red y ty  na cele ro zbu dow y  i 
ro zw o ju  gospodarczego  m ias ta  i 

portu w Gdyn i.

Jak w id z im y ,  zakres p r z y w i le ­
jów  dość znaczny. P r z y w i l e j e  te 
w inny  być je s zc ze  uzupełnione za ­
rządzen iam i, um oż l iw ia ją cem i 

swobodny  r o zw ó j  p laców ek  han­

d lowych. Port naw7e t  z na jn ow o­
cześniejszemu urządzen iam i tech- 
nicznemi, bez obsługi hanu łow ej  

nie m oże dz ia łać  prawidłowro.
„W ie lk a  G dyn ia " ,  m t f i i  w ie c  te­

raz po rozsze rzen iu  teryTorjum  
i p o p a m u  rozbudow y, o t rzym ać  
w aru n k i d la  ro zw o ju  j e j  aparatu  

hand low ego .

Gdy Mazur zaczął wzywać pomocy, 
wówczas jeden z włamywaczy ude­
rzył go obuchem siekiery. Chłopcy na

Tymczasem podkopy wacze, abj 
nie wpaść w ręce policji, także zaczę­
li wzywać pomocy. Przybyło pogoto­
wie, któicgo lekarz stwierdził stan 
bardzo , lężki obu clilopóców Chłopcy 
po otrzymaniu pierwszej pomocy prze 
wiezieni zostali do szpitala Karola i 
Marji.

Z dochodzenia przeprowadzonego 
przez przybyłą policję, okazało się, że 
był to zamach podkopywaczy, któ­
rzy chcieli okraść sklep Szlamy Grab­
skiego, co im się nie udało. Na miej­
sce, poza policją 3 komisarjatu, przy­
byli również przedstawiciele urzędu 
śledczego, którzy skonfiskowali pozo­
stawione narzędzia wfaniania.

Odnowienie w>aduktu
m o s t u  P o n t a t o w s K i c g o
W yd i ia ł  Budownictwa Zarządu 

Miejskiego przystąpił do odnowienia 
efektownych wieżyczek na wiaduk­
cie mostu ks. Józef Poniatowskiego. 
Budy nki tc nic byiy remontowane od 
kilkunastu lat, co groziło ich zni­
szczeniem.

B r i r z a

K IE L C E ,  15. 6 ( P A T ) .  W czo  
raj nad p ow ia tem  stopnicktm 
przeszła  g w a ł to w n a  burza, połą 
czona z w ie lką  u lewą. W  jed n e j  
z w s i  u tonę ły  w  ro w ie  nape łn io ­
nym  w odą  2 d z iew czyn y .

P o g r z e b
x p r z e s z k o d a m i

Ze szpitala św Ducha odbył się po­
grzeb zmarłej Henryki Mrozewiczów- 
ny, zorganizowany przez właściciela 
zakładu pogrzebowego, Romana Ma­
jewskiego (Elektoralna 10). Przed pc 
grzebem rodzina musiała dopłacić Ma 
jewskiemu 14 zł., których zaządat do­
datkowo.

Kondukt pogrzebowy doszedł do 
bram cmentarnych, gdzie zarząd cmen 
tarza nie chc.aJ go wpuścić na cmen­
tarz, Zadając okazania aktu zgonu. 
Pod gwarancją jednego z obecnych, 
zv toki złożono około godz. 10 wiecz. 
w kaplicy pgrzebowej.

Dopiero wczoraj rano Majewski 
dostarczył akt zgonu, wystawio­
ny 13 b. m. przez parafję kościoła 
św. Andrzeja. Po otrzymaniu aktu zgo 
nu pogrzeb odbył się normalnie.

M u c s o l i n i  s p r z e c i w t t  s i ę

N j s c i s  m o c a r s t w  d o  L i t w y
w  s p r a w i e  K ł a j p e d y

L O N D Y N ,  15.6.
Chronicie*1 twierdzi, 
carstw do L itw y  w  sprawie Kłajpo 
d y  nie została dotychczas wysłana 
zc względu na onór Messo! i niego. Ze 
strony brytyjskiej już przed paru 
tygodniami zapowiedziano w  Izbie 
Gmin wystanie nowej noty W  B ry ­
tanji, Francji i "Włoch, albowiem wy- J

P A T .  „News jaśnienia rządu litewskiego uznane 
że nota m o - , zostały za niewystarczające. J Icjso-

lini opierać się nut zawartej w  pro­
jekcie nowet notv pogróżce, że jeże­
li rząd kowieński nie załatwi spra­
wy kłajpedzkiej w  sposób zadowala­
jący, to mocarstwa wystąpią ze skar­
gą na L itwę do L ig i Narodów.

A r e s z t o w a n o  1 0 0  s t u d e n t ó w
w  czdsśe z a b u r z s r i  w  B l a ł o g r o o z i e

B .  m i n . f i n a n s ó w  o d s t a n i a  p r z y c z y n y

Dewaluacji franka belgijskiego
B R U K S E L A ,  16.6 ( P A T ) .  B. min. belgijskiego spowodowała kantpanja

finansów w  rządzie TheuiiLsa, Gutt, 
ogłosił książkę p. t. ,,W jaki spooób 
spadł frank belgijski?"*.

Gutt pisze, żc dewaluację franka

stronników dewaluacji : brak szyb­
kiego zastosowania zarządzeń defia 
cyjnycli spowodu opozycji politycz­
nej.

BłBH aiW !W U (l l* lH i

B IA Ł O G R Ó D ,  15 6, ( P A T ) .  N a  
t le  n ie za do w o len ia  z  jed n ego  z 
p ro fe s o ró w  na w y d z ia le  p o l i t y c z ­
n ym  tu te js zeg o  u n iw ersy te tu  do­
szło do b u r z l iw y ch  za jść . R ek to r  
u n iw ersy te tu ,  n ie  morząc sw ym  
w p ły w e m  z l ik w id o w a ć  Zajścia,

zm uszony by l  w e zw a ć  pom ocy  po­
l ic j i ,  k tó ra  s tudentów  i oznroszy  
ła, a resz tu jąc  100 osob.

"Wszyscy uczes tn icy  dem onslra -  
cy j  ukaran i zosta l i  p rzez  rek tora  
u tra tą  jed n ego  semestru.

M fotoinlsM
P r o s i m y  p - p .  p r e n u m e r a t o r ó w  o  w p ł a c a ­
n i e  p r e n u m e r a t y  n a  m i e s i ą c  l i p i e c . P .  p . 
p r e n u m e r a t o r ó w ,  z - z l e g a j ą c y c h  t o p ł a t ą  p r e ­
n u m e r a t y  p r o s i m y  o  w p ł a c e n i e  i . e t e ż m ś c i  
d o  d n i a  25  b .  m .  a b y  u n i k n ą ć  p r z e r w y  w  
o t r z y m y w a n i u  d z i e n n i k a .

A k a d e m i c Y - ł o t n i c y  p o l s c y

W i t f f . c a j ą  5 5  H e l s i n g f o r s u
R Y G A ,  15.6. ( P A T ) .  —  W  dro 

dze p ow ro tn e j  z H e ls in g fo r s u  wyr 
ląd ow a ły  dziś o godz. 11.50 na ry  
skiem lotn isku dwie  aw ione tk i  
polskie, p i lo to w an e  p rz ez  akadenr 
k ó w  - lo tu ikuw  pp. Onoszko i 
Szurka. Sam o lo t  inż. R zew n ick ie -  
go. k tó ry  ho low a ł  s zybow iec  p. 
P ią tkow sk iego ,  w y lą d o w a ł  ńo d ro ­
dze w  T a l l in ie ,  ce lem  uzupełn ie­
nia zapasów  ben zyn y  oraz  d la do­
konania  zm iany  linki

Inż . R z e w m ek i  p rzyb y ł  do R y g i  
dop iero  o godz. 8-ej w ieczorem , 
p rzyczem  lo t  z T a l l in a  odbyw ał 
się wT bardzo c iężk ich  w arunkach  
a tm os fe ryc zn ym  p rz y  stałymi, s i l ­
nym w ie t r z e  czo łowym . A k a d e m i­
cy  - lo tn icy  po lscy  p ow ita n i  by l i  
na lotnisku p rzez  p rzed s taw ic ie l i

Zwolnienie Torgfera
W IE D E Ń , 15.6. A T E .  Od kilku 

dni obiegają tu pogłoski o awoluio- 
l.iu z więzienia znanego z procesu lip­
skiego o podpalenie Reichstagu byłe­
go komunistycznego posła do parla­
mentu, Torglcra Według informacyj 
z Monachjnm, Torg ler  znajduje się 
rzekomo od trzech tygodni na wol 
nóści i przebywa ze swą żoną w  jed ­
nej z  miejscowości w Niemczech po­
łudniowych pod ścisłą inwigilacją 
niemieckiej polit.”  politycznej.

p ose ls tw a  polskiego, ło tew sk ich  
w ta dz  c yw i ln y ch  i w o jsk o w ych  o- 
ra z  p rz ez  ło tew ską  m łodz ie ż  aka­
demicka.

A i i g l j o . I N i e m c y

Osiągnęli porozum;enin
L O N D Y N ,  L5 6. ( F A T A .  N i e ­

m ieccy  i a n g ie ls c y  rze czozn aw cy  
m orscy  odby l i  d z iś  w  gm achu  
a d m ira l ic j i  d ru g ie  pos iedzen ie ,  o 
k tórem  jednak  n ie  w y d an o  żad­
nego  kom unikatu o f ic ja ln eg o .  P l e  
na rn e  pos iedzen ie  obu de legacy j  
odbędz ie  s ię  w  pon iedz ia łek .

Jak słychać, o s ią gn ię te  porozu- 
mronie uzyskało w  zasadz ie  a- 
p roba tę  B er l ina ,  a podp isan ie  j e ­
go czeka jed yn ie  na zgodę  F ra n ­
c j i  i W łoch .  Układ p rz ew id yw a ć  
ma 6 albo 7 la t  jako  okres  n ie ­
zbędny d la  w y k on a n ia  nrogram u  
m orsk iego  N iem iec ,  p os tan aw iać  
on będz ie  p ro p o rc je  w  tonażu  o- 
g ó ln ym  w ed łu g  k a tegor j i  s ta tków  
o raz  w' ich uzbro jen iu .

3 ! m a r l f
ś. p. Henryk Kamiński, student 

Politechniki, w  Otwocku; ś. p. Feliks 
Ruszkowski, obyw. ziem., 1. 57, W 
mai. Dzianków, z. Kujawskiej.


